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PWSP W-WA 


mistrzem 
w koszykówce kobiet 


Przedostatni dzień Akade- 
mickich Mistrzostw Polski w 
koszykówce i siatkówce wyło- 
nił mistrza w koszykówce ko- 
biecej na rok 1952. Została 
nim drużyna PWSP Warsza- 
wa, po zwycięstwie nad 
Uniwersytetem Wrocławskim 
40:36. 

Obie drużyny wyszły na 
boisko wyraźnie zdenerwowa- 
ne wysoką stawką meczu. To 
też pierwsza połowa spotkania 
była chaotyczna i nerwowa w 
rezultacie czego zawodniczki 
cbu drużyn zmarnowały wiele 
dogodnych sytuacji do strzela 
nia kosza. Do przerwy pro- 
wadziła drużyna EWSP 27:18. 
Po przerwie drużyna war- 
szawska atakuje coraz moc- 
niej i zwiększa swą przewa- 
gę punktową. Jednak Wro- 
cławianki nie rezygnują z 
walki o tytuł i gra jest coraz 
bardziej ciekawa. Do końca 
spotkania drużyna PWSP u- 
trzymują swą przewagę pun- 
ktową, kończy mecz jako 
zwycięzca, uzyskując tytuł 
Akademickiego Mistrza Pol- 
ski. 

Ze zwycięstwa tego i tytułu 
najwięcej ucieszył się itrener 
drużyny Zygmunt Olesiewicz. 
Jego to wychowanki—junior- 
ki obroniły zdobyty w roku 
ub. tytuł Akademickiego Mi- 
strza Polski. A w tym roku 
było ciężej, bo drużyna war- 
szawska grała bez swych naj- 
lepszych zawodniczek, które 
w _ niedzielę wyjechały do 
Chin Ludowych. Tym bardziej 
na podkreślenie zasługuje ten 
sukces juniorek, mimo braku 
rutyny dzelnie walczących z 
przeciwniczkami. Wyróżniły 
się Dziadkiewicz i Lewandow- 
ska, a w drużynie Wrocławia 
Michniowska, 

Spotkania w siatkówce mę- 
skiej przybierają coraz bar- 
dziej na zaciętości. AWF po 
zwycięstwie nad WSWF Kra- 
ków 3:1, wydaje się być kan- 
dydatem do tytułu mistrzow- { >» > 3 ; : i 
skiego, mimo, że nie grają W AA e O: mea 
waw BE E S a> 7,12 m — najdłuższy skok Mistrzostw (Sak) 


(dokończenie na str. 4) 
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Poznań znamy z tego, że jest 
kuźnią talentów lekkoatletycz- 
nych. Z Poznania pochodzi 
rekordzista polski na 200 m. 


Stawczyk, Maciejakówna, 
Białkowska.. Nowym talen- 
tem  lekkoatletycznym jest 


młodziutką Basia Lerczaków- 
na. Mimo swych 15 lat jest już 
rekordzistką Polski juniorek 
w biegu na 100 m. z czasem 
12,7 sek., 60 m — 7,8 sek i 80 
m w hali seniorek i juniorek 
w czasie 10,5 sek. 

Ale myliłby się każdy, kto- 
by sądził, że do pobicia rekor- 
dów wystarczy sam talent. 
Talent jest bardzo ważną rze- 
czą, ale najważniejszym czyn- 
nikiem prowadzących do do- 
skonałych rezultatów na polu 
sportowym, jest żmudna pra- 
ca. Basia trenuje 4 razy ty- 
godniowo po 2 godz. pod o- 
kiem swego trenera mgr Mi- 
chalskiego. 

Trening jest oparty na wzo- 
rach radzieckich i ma charak- 
ter zabawowy, dostosowany do 
rozwijającego się organizmu. 
W ten sposób zawsze się czuje 
potrzebę treningów i startów 
i nie zachodzi obawa przetre- 
nowania. Rezultatem 8 godz. 
treningu tygodniowo i talentu 
Barbary są rekordy Polski. 
Oprócz swej specjalizacji Ler- 
czakówna zajmuje się pływa- 
niem, gra w siatkówkę jako 
reprezentzntka swojej szkoły, 
Państw. Liceum Nr 5 i gim- 
nastykuje, Znając dobrze war 
tość gimnastyki jako podkła 


Rekordy zdobywa się pracą 


du pod lekkoatletykę, co wy- 
jaśnił jej trener Michalski, 
Basia regularnie ćwiczy zbiór 
ćwiczeń gimnastycznych. Tu 
wspomnieć mależy, że jest 
ona mistrzynią Poznania klas 
IX-tych w tej konkurencji. 


Przyczyną jej sukcesów jest 
również troskliwa opieka se- 
kcji L.A. AZS-u poznańskiego. 
Każdy członek sekcji, a jest 
ich aż 150, czuje nad sobą o- 
piekę, wie o tym, że kierow- 
nik sekcji zna jego troski i ra- 
dości i dlatego stara się jak 
najlepiej pracować dla dobra 
sportu. To stwarza prawdzi- 
wie sportową atmosferę. Nie 
dziwnego, że wyrastają tu re- 
kordziści Polski, 


Pilnie trenując, Basia nie 
zapomina również i o nauce. 
W swojej klasie zajmuje ona 
4 miejsce pod względem wy- 
ników w nauce. Dlatego też 
dyrekcja szkoły nie stawia 
żadnych przeszkód przy wy- 
jazdach na zawody w czasie 
roku szkolnego. Wszystkie za- 
ległości Basia odrabia natych- 
miast po powrocie do szkoły. 

Po zdobyciu przez Lercza- 
kównę tytułu Akademickiej 
Mistrzyni Polski na r. 1952 w 
biegu na 100 m, Basia szyku- 
je się obecnie do startu na mi- 
strzostwach Polski. Znając 
jej pracowitość, życzymy jej 
dalszych sukcesów. 

T. Dobrowolski 


Mistrzyni (Białkowska) 


Budujemy zilotowe miasteczko 


Jest godz. 15.00, Skwarny nie- 
dzielny dzień lipcowy. Ul. Gró- 
jecką, z Warszawy, w kierunku 
Okęcia mkną przepełnione tram- 
waje, samochody, motocykle su- 
mą korowody pieszych. Warsza- 
wianie szukają wypoczynku gdzieś 
w chłodzie, śpieszą poza miasto 
na pola, łąki i do lasów. = 

IW tej gmatwaninie pojazdów 
wyrósł nagle potężny samochód, 
wiozący rozśpiewaną młodzież 
I oma także podąża za miasto ze 
słowami pieśni: Na Zlot, na Zlot... 
Za pierwszym samochodem dru- 
gi, trzeci. Po chwili przed nami, 
gdzieś w kilometrowej 'odległo- 
ści wystrzelił nagle gromki akord: 
Hurra! 

Gdy spojrzałem w dal — ni Śla- 
du nie pozostało na szosie po mi- 
jających nas przed chwilą cięża- 
rmówkach. Zniknęły w okolicy Ra- 
kowca. Więc to tam obrali sobie 
xel wycieczki uczestnicy II Aka- 
demickich Mistrzostw Polski? 

zielone rzędy przykucniętych do 
ziemi namiotów zakwitły nagle 
czerwienią, bielą i zielenią koszu- 
iek. 

Do kierownictwa budowy mia- 
steczka zlotowego — Rakowiec B 
— grupowi z poszczególnych śro- 
dowisk Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego zgłaszają swych ludzi 


(prosząc o przydział pracy —* jak 


majszybciej — bo szkoda czasu... 

Kierownik budowy tow. Kępa 
radośnie ściska im dłonie: dobrze 
koledzy, dobrze zaraz przystępu- 
jemy do pracy. 

Dziewczęta i chłopcy uzbro- 
jeni w kilofy zajmują wyznaczone 
im miejsca. Na plac budowy wta- 


czają się dalsze ciężarówki; te 
które przybyły przed 15-toma mi- 
mutami odjeżdżają już z kamie- 
niami i gruzem zebranym na ni- 
welowanych miejscach pod namio- 
ty. Wwe praca wśród pieśni i ra- 
dosmych uśmiechów. W miasteczku 
zlotowym w ten skwarny dzień 
niedzielny młodzi sportowcy Aka- 
demickiego Zrzeszenia Sportowego 
dobrowolnym wkładem w pracy 
dokumentują swoje przywiązanie 
do Ojczyzny, 

Od kilku już dni, od świtu do 
nocy na stadionach Warszawy wy- 
trwale podsumowują oni dotych- 
czasowy ich dorobek sportowy. 
Każdą nieomal godzinę dnia sog- 
dzają w trudzie. Zaś w niedzielę, 
gdy przyszła wyznaczona chwila 
wytchnienia, woleli wykorzystać 
ja na pracę. 

Najliczniej do pracy zgłosili się 
członkowie AZS z Poznania, Ło- 
dzi i Akademii Wychowania Fi- 
zycznego w Warszawie, a także 
Częstochowy i Rokitnicy. 

— Nie sądziliśmy — zwierza się 
sekretarz Komitetu Organizacyjne- 
go Akademickich Mistrzostw Pol- 
ski tow. Kubal — że tak licznie 
przybędą dziś nasi sportowcy. Na- 
leżało przecież im! się trochę wy- 
poczynku. A tu mile rozczarowa- 
liśmy się. Decyzja ich wpłynęła 
nagle, niespodziewanie. Ktoś za- 
proponował, że należałoby popra- 
cować przy miasteczku i, oto, 
widzicie — 400 osób zawtórowało 
mu. 

Co więcej — w toku pracy zro- 
dziły się nowe decyzje: Grupa 
Akademii Wychowania Fizyczne- 
go przewidywała pracę od godz. 
15,00 — 1800 a skoro przybyli na 


miejsce postanowili przedłużyć 
o godzinę swój czas; także zawod- 
nicy środowiska łódzkiego prze- 
dłużyli czas pracy do godz. 20-tej 
bijąc przez to rekord czasu pracy 
i jej wydajności. Zaś rekord fre- 
kwencji pobili zawodnicy Często- 
chowy na czele z kierownikiem 


Gospodarkiem zgłaszając się w 
dwukrotnie większej ilości, niż 
planowano. 


Na wyróżnienie zasługuje kiero- 
wnik grupy Poznania inż. Wolny, 
którego należyta postawa przy- 
miła się że do pracy, zaraz na po- 
czątku, przybyło 75 osób, wraz z 
najmłodszą tegoroczną Mistrzynią 
Akademicką w biegu na 100 m. — 
15-letnią Barbarą Lerczak. 

Przybyły tam także Irena Fran- 
kowsSka, Bogusława Sahinkiewicz 
i Jerzy Wytrzymalski. Trójka ta 
w godzinach rannych, w czasie 
zawodów, doznała kontuzji, lecz 
gdy dowiedzieli się o decyzji koc- 
legów „,przykusztykali* do samo- 
chodu prosząc o zabranie ich z 
sobą bo chcą także pracować... 

Zaś w chwili przydziału pracy 
gorliwie tłumaczyli kierownikowi 
budowy, że kontuzje nie groźne — 
niech nie wykluczają ich z udzia- 
łu... Wkrótce też byliśmy świadka- 
mi jak Frankowska i Wytrzyma!- 
ski, transportowali na barkach 
poszczególne elementy polowych 
stołów. 


Po zakończonej 
planowano. 
spotkali się z plutonem żołnierzy 
— także ochotników budowy mia- 
steczka. Po wymianie skromnej 
części artystycznej nawiązała się 
serdeczna rozmowa, która nie 
wiadomo jak długo trwałaby gdy- 


pracy studenci 


by zapadający mrok nie zmusił 
wszystkich 'do opuszczenia „boi- 
ska“, Śpiewem żegnali sportowcy 
miasteczko zlotowe. 

Wracamy do miasta z wyciecz- 
ki... W zorzy wieczornej mienią 
się blaskiem białe ściany nowo 
wzniesionych gmachów, kaleczone 
tylko komtrastem zębisk gdzie nie- 
gdzie sterczących jeszcze gruzów. 
Przez pola miesie się pieśń. Oczy 
zwrócone w kierunku Stolicy 
chciwie łowią widok młodych kon- 
dygnacji jej budów. Na twarzach 
mie widać zmęczenia, a tylko za- 
myślenie i dumę. Z niej — Stoli- 
cy i z tego ofiarnego ich wkładu 


pracy, którego trudno tu ocenić 
zwykłym wykresem  statystycz- 
nym... (Ł) 


Zielińska z „apteczką* 


Pchnięcie — które przyniosło 


(Popłonek 1 
w kuli kobiet) 
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miejsce 


tytuł 


KARNECIK 
ZLOTOWY 


DELEGACJE MŁODZIEŻY 
33 KRAJÓW ŚWIATA 
WEZMĄ UDZIAŁ 
W ZLOCIE 


W Zlocie Młodych Przo- 
downików wezmą udział 
kilkuosobowe delegacje 33 
różnych krajów oraz przed- 
stawiciele ŚFMD i Mie- 
dzynarodowego Związku 
Studentów. Gośćmi mło- 
dych Budowniczych Polski 
Ludowej będą przedstawi- 
ciele młodzieży ZSRR, kra- 
jów demokracji ludowej, 
Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i Niemiec za- 
chodnich, Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej, przedstawicie- 
le młodzieży  walezącego 
Vietnamu, przedstawiciele 
młodzieży krajów kapita- 
listycznych, kolonialnych 
i zależnych. 


PODARUNKI 
DLA DELEGACJI 
ZAGRANICZNYCH 

Wyrazem przyjaźni i bra- 
terskich uczuć jakie żywi 
młodzież Polska do postę- 
powej młodzieży całego 
świata są liczne podarunki 
przygotowywane dla dele- 
gacji zagranicznych, ma- 
jących uczestniczyć w lip- 
cowym Zlocie, 

w woj. wrocławskim 
młodzież wykonała już dla 
różnych delegacji około 
200 podarunków. Jest wśród 
nich makieta kopalni, są 
wazony kryształowe i z 
brązu, albumy, torebki 
damskie, pantofle i wiele 
innych prac wykonanych 
własnoręcznie przez mło- 
dzież. Miłodzi robotnicy ze 
Stoczni Gdańskiej przygo- 
towują dla delegacji ra- 
dzieckiej model okrętu. 
Podarunkiem załogi mło- 
dzieżowej FSC im. Bole- 
sława Bieruta w Lubfnie 
bedą modele samochodów 
ciężarowych. 


Na wieczornicy z przodownikami 


Uczestnicy Mistrzostw, śro- 
dowiska Kraków, wolne od 
zajęć niedzielne popołudnie 
wykorzystali na wspólne spot- 
kanie z przodownikami pracy 
z Żerania, dając na ich cześć 
występy artystyczne. Podob- 
nie jak studenci burzą okia- 
sków i niemilknącymi okrzy- 
kami powitali przybyłych do 
nich w gościnę przodowników 
tak i również mili goście po- 
witali ukazanie się na scenie, 
w rolach górali, znanych po- 
wszechnie zawodników — o0- 
limpijczyków z Zimowej O- 
limpiady w Oslo Stefana 
Dziedzica i Andrzeja Roja. 


Późnym wieczorem krótko 
przed zakończeniem wieczor- 
nicy kierownik ekipy doniósł 
nam radosny meldunek: na 
poniedziałek zgłosiło się już 
do pracy 54 osoby, a kol. Ma- 
ria Śroczyńska zgłaszając się 
do studenckich brygad żniw- 
nych pociągnęła za sobą dal- 
sze 5 osób. 

Tak to uczestnicy II Akade- 
demickich Mistrzostw Polski, 
odwdzięczają się pracą władzy 
Ludowej za radosną ich mło- 
dość. 

(£.) 


PROPORCE 
PRZECHODNIE DLA 
PRZODUJĄCYCH - 
MŁODZIEŻOWYCH 
ZAŁÓG 


Zarząd Główny ZMP u- 
fundował 150  proporcy 
przechodnich dla najlep- 
szych młodzieżowych załóg 
mających największe o- 
siągnięcia w pracy zawo- 
dowej i społecznej. 

100 proporcy otrzymują 
najlepsze młodzieżowe za- 
łogi z zakładów pracy, a 50 
proporcy otrzymują naj- 
lepsze młodzieżowe załogi 
z PGR, POM, spółdzielni 
produkcyjnych i młodzieży 
z gromad. Proporce te zo- 
staną wręczone zwycięskim 
załogom podczas uroczy- 
stości Zlotowych jakie od- 
będą się w miastach po- 
wiatowych i wojewódzkich 
w dniu 22 lipca. 

SŁUŻBA ZDROWIA 


W OKRESIE ZLOTU 


W Warszawie w mia- 
steczkach Zlotowych dla 
udzielania pierwszej pomo- 
cy i porad w przelotnych 
niedyspozycjach — na każ- 
de 10.000 osób zorganizo- 
wane będzie dwunamioto- 
we ambulatorium z dwoma 
lekarzami i 6 pielęgniarka- 


mi. Każde miasteczko mieć 
będzie własną karetkę po- 
gotowia. W każdym mia- 
steczku dwom lekarzom po- 
wierzona zostanie opieka 
sanitarna nad kuchniami i 
zabudowaniami. Tuż 

We wszystkich miejscach 
imprez zlotowych, na tra- 
sach pochodu i miejscach 
manifestacji zorganizowa- 
ne będą liczne punkty le- 
karsko - sanitarne. 


WIELKI KIERMASZ 
ZLOTOWY 


Przez trzy dni Zlotu w 11 
punktach miasta trwać bę- 
dzie wielki kiermasz zlo- 
towy. Uruchomionych bę- 
dzie w tych dniach 350 
kiosków, których młodzież 
będzie mogła nabyć po ni- 
sko skalkulowanych cenach 
wiele różnych pamiątek i 
artykułów  galanteryjno - 
użytkowych. Poza chusta- 
mi, czapeczkami, albuma- 
mi innymi upominkami 
kioski sprzedawać będą 
wyroby artystyczne, bro- 
szki, grzebienie, Yuisterka, 


scyzoryki, zabawki i wiele 
innych rzeczy, 

Na miasto wyruszy 40 
kiosków ruchomych — na 
samochodach, 5 bibliobu- 
sów oraz 340 sprzedawców. 


Rrrym!!! 


Nowe rekordy pływackie 


W zawodach pływackich o 
mistrzostwo odbyły się w po- 
niedziałek finały wielu kon- 
Kkurencji oraz skoki z trampo- 
liny. 

Najlepsze wyniki uzyskali 
Skrzypek (AWF) na 100 m 
na boku — 1:20,0 — RAMP 
Fleszar (AWF) na 400 st. dow. 
— 7:07,7 — RAMP i Jawłow- 
ska na 100 st. klas. B — 
1:43,2 — RAMP oraz sztafeta 
4 X 100 st. dow. kobiet 
AWF 1 — 6:07,5 — RAMP. 

A oto wyniki techniczne 
przedpołudniowe: 

Mężezyzni. 

100 m. na boku: 1. Skrzypek 
(AWF) — 1:20,0. 2. Żyznarski 
UP Pozn. — 1:21,0. 3. Przy- 
jemski (PŁ) — 1:22,7. 

200 m st. klas. A: 1. Felbur 
(SGGW) — 3:04,2. 2. Kosmow- 


Ski, (U Pozn.) — 3:05,3. 3. 

Opacki (Pol. GL — 3:13,8. 
100 st. dow.: Matoń (AGH) 

Kr. — 1:07,7. 2. Purowicz 


(U Pozn.) — 1:07,7. 3. Graczyk 
(AWF) — 1:08,5. 


Kobiety. 

400 st. dow.: — 1. Fleszar 
(AWF) — 7:07,7 RAMP. 2. 
Drabik (PŁ) — 7:13,44. 3. 
Człowiekowska (P. Gd.) — 
(EA 


100 m st. klas. B: 1. Jawłow- 
ska (UW) — 1:48,2 RAMP. 2. 
Karolczak (U Pozn.) — 1:46,7. 
3. Prochaska (AGH Kr.) 
1:48,9. 

50 m z torbą sanitarną: 1. 
Ziółkowska (AWF) —  0:48,8. 
2. Wacikiewicz (AGH Kr.) — 
0:56,2. 3. Klechniewska (PŁ) 
— 0:58,3. 

Sztafeta 4 X 100 m st. dow.: 
1 AWE 1 (Blejarska, 
Antkowiak, Fleszar, Ziółkow- 
ska) 6:07,5 RAMP. 2. 
Łódź I — 6:49,6. 3, Gdańsk I 
— 6:51,4. 

Skoki z trampoliny (dowol- 
ne). 

Mężczyzni: I. Rękas (AWF) 
— 89,72 pkt. — klasa II. 

2. Górski (U Pozn.) — 61,57 
pkt. klasa III. 

Kobiety: I kl. — Chrząsz- 

czówna (AWF) — 52,90 pkt. 


Wyniki techniczne popołudniowe 


300 m, st. zmiennym męż- 
czyzn. 

1. Graczyk Lucjan AWF 
4.36,6. 2. Łatanowski  Zbig- 
niew P Łódź 4.42,5. 3. Jani- 

 szewski Bantosz UW Warsza- 
wa 4.48,4) 

100 m. st. kl. A, Kobiet. 

1. Wacikiewicz Anna AGH 
Kraków 1.38,9. 2. Opalanka 
Bożena Un. Poznań 1.38,9. 3. 
Stylińiska Wanda AWF 1.39,4. 

200 m. st. kl, B. mężczyzn. 

1. Żyznarski Romuald Un. 
Poznań 3.06,7 RAMP. 2. Mo- 
toń Maria AGH Kraków 
3.09,4. 3. Felbur Tadeusz 
SGGW Warszawa 3.11,0. 


sA) 


Fleszar — trójmistrzyni 
(100, 200, 400 m) 


Zdjęcia w numerze: 
W. ZARZYCKI, ; Sy 
E. FRONCKOWIAK 

Karykatury: 
AŁASZEWSKI 


: w 5” m. 
W 


Wszyscy trzej pobili dawny 
rekord AMP (3.11,1), 

4, X 200 m. st. dowolnym 
mężczyzn. 

1. Łódź I. Łatanowski, Gut- 
kowski, Przyjemski, Iwasz- 
kiewicz 10,54,4 RAMP, 2, Kra- 
ków — Kapusta, Matoń, Du- 
dek, Wesołowski 10.56,8. 3. 
AWF Leciejewski, Gra- 
czyk, Skrzypek, Rotkiewicz 
11.24,4, 

2 pierwsze wyniki 
od starego rekordu. 


lepsze 


Tabela piłki nożnej 


AM Rokitnica WSWFE 
Wrocław 2:1 (1:1). Politechni- 
ka Gdańska — Politechnika 
Warszawska 3:5 (3:3). 

1. AM Rokitnica gry 3 pkt. 
6:0 — st. bram. 9:2; 

2. WSWE Wrocław gry 3 
pkt. 2:4 — st. bram. 7:4; 

3. Pol. Gdańsk gry 3 pkt. 
2:4 — st. bram. 5:7; 

4, Pol. Warszawa gry 3 pkt. 
2:4 — st. bram. 6:14, 


Dobre wyniki 
lekkoatletów 


W piątym dniu Akademic- 
kich Mistrzostw Polski tytuły 
mistrzowskie uzyskali: 


Mężczyźni: 

w biegu na 110 ppł. — Pa- 

zderski (WSE Wrocław) — 16, 

W biegu na 200 m — Holain 
(Pol. Gl.) — 22,9 sek, 

w rzucie oszczepem — Ja- 

rzyński (WSWF Pozn.) 


Kobiety: 


sztafeta 4 x 100 m — AWF 
— 52,2 


Karolczak 


Najciekawszymi konkuren- 
cjami 5-go dnia mistrzostw 
lekkoatletycznych były bieg 
na 200 m mężczyzn i sztafeta 
4 x 100 m kobiet. W biegu na 
200 m dobrze dysponowany 
Holain pięknie finiszuje i prze- 
rywa taśmę pierwszy w czasie 
— 22,9 przed Czajkowskim — 
faworytem tej konkurencji. 
Czajkowski (AM Rokitnica) 
uzyskał — 23,2. Trzecim i 
czwartym miejscem podzielili 
stę Adamski (WSWF) i Kazi- 
mierski (WSR Olsztyn) wyni- 
kiem — 23,7. 

W sztafecie 4 x 100 m kobiet 
po starcie prowadzenie obej- 
muje AWF i mimo fantastycz- 
nego pościgu Lerczak (Po- 
znań) na ostatniej zmianie, 
która zmniejszyła poważnie 
różnicę dzielącą ją od zawod- 
niczki AWF — Machaj, zwy- 
ciężyła sztafeta AWF — 52,2 
przed Poznaniem — 52,3 i 
Gdańskiem — 54,9. Zespół Po- 
znania przegrał, gdyż źle roz- 
wiązał bieg taktycznie. Łer- 
czak powinna biec na trzeciej 
zmianie. 

W rzucie oszczepem zwycię- 
żył Jarzyński  WSWF 
Pozn.) 55,44 przed Cichym 
(ZMK Tor.) — 54,66 i Glem- 
pem (UMK Tor.) — 53,90. 


W biegu na 110 m ppł 
pierwszym był Pazderski 
(WSE Wr.) — 16,4 przed Pa- 
chołem (SI Szcz.) i Osten-Sa- 
kenem (WSWF Pozn.) — 16,8. 


Ponadto odbyły się elimina- 
cje w biegu na 200 m kobiet. 

Do finału zakwalifikowało 
się 18 zawodniczek, a m. in. 
Lerczak, Machaj, Wróblew- 
ska, Hajdrowska i Jegorow. 

Najlepszy czas uzyskała 
Lerczak (WSWF Pozn.) 
Pętle 

W eliminacji 


w biegu na 


__ 1500 m i w trójskoku do fina- 


łu zakwalifikowało się 18 za— 
wodników. Najlepszy czas w 
biegu na 1.500 m uzyskał Ku- 
raś (AWF) w I przedbiegu — 
4:10,8 i Głowiński w II przed- 
biegu — 4;10,0. 

(zb) 


(dokończenie ze str. 1) 


kończone zwycięstwem War- 
szawiaków 3:1 (15:12, 15:7; 
9:15, 15:11), toczyło się przy 
ogłuszającym „dopingu“ pub- 


Jiczności: gra była naprawdę 


porywająca. 

Drugi mecz w siatce mę- 
skiej o 1 — 4 miejsce pomię- 
dzy PWSP Łódź i Politechni- 
ką Śląska w Gliwicach wy- 
grali łodzianie 3:2 (16:14, 6:15 
9:15, 16:14, 15:8), O zaciętej 
grze najlepiej mówi sam wy- 
nik. 


WYNIKI TECHNICZNE 
SIATKÓWKA KOBIECA 


Pol. Gdańsk — UMK Toruń 
2:0 (18:16, 15:12) 

PWSP Łódź — WSE Wro- 
cław 2:1 (15:12, 9:15, 15:11) 

AWF Warszawa WSR. 
Poznań 3:2 (15:7, 11:15, 15:18, 
11:15, 15:11) 

UMCS Lublin — WSR Ol- 
sztyn 3:0 (15:5, 16:14, 15:11) 

AM Rokitnica PAM 
Szczecin 1:2 (15:9, 10:15, 9:15) 

SGPiS Warszawa — WSR 
Katowice 2:0 (15:8, 15:2) 


SIATKÓWKA MĘSKA 
AWF Warszawa — WSWFE 
Kraków 3:1 (11:12, 15:7, 9:15, 
15:11). 
PWSP Łódź — Pol. Śl. Gli- 


wice 3:2 (16:14, 6:15, 9:155 
16:14, 15:8). 
PAM Szczecin — WSR 


Olsztyn. 2:0 (45:2, 15:6). 

SI Częstochowa — AM Bia- 
łystok 2:0 (15:13, 15:8). 

Pol. Gdańsk — SI Poznań 
0:2 (11:15, 10:15): 

UMCS Lublin — WSE Ka- 
towice 2:1 (15:5, 13:15, 15:9). 

UMK Toruń 
cław 2:1 (15:13, 2:15, 15:9). 

Pol. Warszawa — AM Ro- 
kitnica 2:0 (15:11, 15:6). 


KOSZYKÓWKA 
KOBIECA 


PWSP Warszawa 
Wrocław 40:36 (21:16). 

Sł Częstochowa 
Gdańsk 16:7 (6:7). 

SI Szczecin — AM Poznań 
20:34 (9:19). 


KOSZYKÓWKA MĘSKA 


AWF Warszawa WSR. 
Olsztyn 51:42 (24:27). ; 

SI Szczecin — Pol. Wrocław 
44:59 (20:40). 

Pol. Gliwice — UMCS Lu- 


Uw 


Pol. 


— blin 42:56 (23:30). 


PWSP Katowice — SI Czę- 
stochową 36:69 (11:25), 
T. D. 
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